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pały, wskutek których tysiące ludzi Nantes, 6 6. W II święto o godz. Akcja ratunkowa trwa w dal- ściu zdołano w poniedziałek w Fran-
padło bezprzytomnych na ulicy. Pod- 5,50 rano w odległości kilku kilome- szym ciągu. Pizyczyną katastrofy cji koło Honsteran zapobiec. W pa-
czas słynnej procesji ZieLonoświąteoz trów ^  stacjj w Nantes wydarzyła Jest, jak przypuszczają, nadmierna ryskim ekspressie zajęło się palaczo- ■
noj przeszło 1,800 ludzi straciło przy s- wielka katastrofa kolejowa. szybkość (90 kim), z jaką jechał ma- wi w lokomotywie przy narzucaniu
^ o S a ł o ^ p o r a ż S ^ s ł a n S W !  Wykoleił się ekspress, idący z Pa- szynista po torze, będącym w napra- węgU ubranie ogniem i w o^mgnle- 
Podczas uroczystości kładzenia ka- ryża do Nantes. Lokomotywa i czte- wio. Iniu ftan 1̂ 0,1 w płomieniach. Kiero-
mienia węgielnego pod kat. katedrę ry wagony uległy zniszczeniu. Wydo —<v * wnik parowozu, zostawiając paro-
w Liverpool zemdlało ponad 300 osób byto dotychczas zwłoki 14 ofiar kata- Drugiemu w swych skutkach mo ; wóz hez obsługi usiłował ratować

o— . . .  strofy. Około 60 osób odniosło rany. że jeszcze tragiczniejszemu nieszczę- palacza, przyczem i jego ubranie o- |
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Michalika i kpt. pilota Janickiego, ||Jj [|y|||y O K lS S  U iZ 2 Q 0 lll0 0 * II pociągu przedostał się podczas szalo- I
zdobył pierwszą nagrodę — puhar y ~  —  nej szybkości poeiągu przez dach
Rafaela za sprawność i najlepsze Warszawa, 6. 6. Wczoraj o godz. Protokół o objęciu władzy podpd-. pierwszego wagonu do lokomotywy i
przystosowanie do celów lotnictwa 12-ej 101 wystrzałów armatnich oh- sali p. Prezydent RzplJtej Mościcki, zdoł ,  zatrzTmać pociąg. Kierownik |
caniłam.nn wieściło stolicy, że na Zamku nas tą- prezes Rady Ministrów p. J. Jędrze- . ^ p

69 ‘ , . . . piło uroczyste objęcie władzy na no- jewicz, marszałek Sejtaiu K. Świtał- Parowozu i palacz ponieśli s k
Drugą nagrodę otrzymał samolot ^  0^ree przez p Prezydenta Rzpli- ski i marszałek Senatu Wł. Raczkie- ciężkich obrażeń śmierć, 
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lo tCD rz e i omc « n Cd o  P o l s k f  W B o śn l Ilo t p rz e z  O c e a n  d o  P o lsk i t cynków  rządu z prezesem Rady r<v?zys,tości dostojnikami państwowy Białogród, W pobliżu miasta Mo- 
Nowy Jork, 6 6. Bracia Bolesław Ministrów, p. j ‘ Jędlrzejewiczem n a s t a r  wydarzyła się wielka katastrofa 

i Józef Adamowicze z Brooklynu pla icszele, prezesa Najwyższej Izby Kon- ^ k o l e j o w a ,  która pochłonęła 3 życia
nują lot z Nowego Jorku do War- fcroli Państwa oraz członków domu ludzkie. Pociąg zdążał po szynach, za
szawy. cywilnego i wojskowego P. Prozy- 1 następnie przyjął defiladę warstwą gradu, sięgającą

Do lotu tego przygotowują się już denta. Oddziałów. 30 cm. Zarówno ta przeszkoda, jako
od czterech lat. Dopiero ostatniemi ■  — ■ »■■»- » .. . .............jj _aa. _________Iteż rozmięknięcie ziemi w jednem
czasy udało się im zgromadzić po- n m in ister SkdrbU R ie S Z y — metodami stosowanemi w średnio- "1 n"trzetone środki na kupno od tow. nim iM cr a u m u u  K(CM y wńer/n Miedzv innemi w mieisco- ^olejeme się pociągu, przyczem lo- ■
Bellanca samolotu, który nosić bę- areSZtOW ddy p i r M ^ ś ^ r S r L c ^ r ^ :  kilka wa^ nów zo9tały
dzie nazwę „Orzeł Biały . Bracia A- R . . łd . wnego kupca skazanego za uprawia- z<* n^^tane.
daimowicze planują lot swój na mie- ^ Berlin. 6. 6. B immstór finansów nie llcŁwy z mieszkania i _  .
sî -c GZ6i*wioc. Rzeszy orsiz Bftd0nji człom^k pBirtji gsiwszy mu. ust pdersdiHdi i pde- cnCyfClliC3 P 8P I0S K 3 OO HSTO*
0A  hvH ronla^~uiłn<£lriP  Ipra centrowej Koehler został aresztowa- Cach tablicę z napisem: „Jestem li- d U h isz p a ń sk ie g o
Z# n y a ro p ia n y  WfOSKie ICCq uy przez policję. Aresztowanie nastą.- chwlairzem i pijawkę, spuieczmę o- .

p r z e i  A tlantyk piło w Karbruhe -  j»k wyjaśnia ko i n l i o S J ^ a t ó k t
Rzym, 6. 6. Dnia 8 czerwca mini- munikat — „celem zapewnienia —o— go encyklikę w sprawie położ. Koś-

9ter alwjacji gen. Balbo rozpoczyna Koehlerowi osohistego hezpieczeń- UłS|Q0r»p ś le d z tw o  D rzeciw kO  ct°ta w Hiszpanji. Encyklika zaiwie- 
wieliki lot na czele 24 hydroplanów stwa“ wobec groźnej postawy zajętej łfa u *'rl , a C U łl* *  r ,l‘ " v WBU ra protest przeciwko uchwalonej o- 
morskich z Rzymu do Chicago, na względem niego przez zgromadzony POdpal3CZOITI K6ICnSt3gU statnio przez kortezy ustawie o wy- 
międzynarodową wystawę. ' Berlin. Wedle doniesienia orga- . znaniach religijnych i kongregac-

Trasa lotupójdzie z Rzymu na Am nu hitlerowskiego „Voelkiische Be- j^cb.
sterdam, Północną Irlandję, Lslandję, obachter11, sędzia śledczy Vogt, za-
Labrador, Quebec, Nowy Jork i Chi- P o d w ó jn e  mOrderStW O I USl- kończył wstępne dochodzenia prze- MlSStO ZdZięCIOł WZgllSZCZaCh
X=â °‘ ■ n ło w a n e  s a m o b ó js tw o  ciwko <^kanżonym o i>odpalende bu- stonim, 6. 6. Ze Słonimia donoszą B
M#\\uv relrorH  amppwlr Inłnilra . F{ei^ lsta'^  1 zdradę główną, 0 oijbrZyxnim pożarze, który wybuchłNOWy rcKOrO am cryK . lOlnlKa Berlin. W ub. piątek 62-letni mon Lubbeiiniu, Torgrelowi, Dunitroffowi, 2dzięciole. Ogień rozrzeszał się z

Nowy Jork. Znany lotnik amery- ter Wilhelm Bugge, âsstinzelil we wła Popowi i Panefowi. Akta tej sprawy i niesłychaną szybkością. Pożar po­
gański Hawks pobił własny rekord snem mieszkaniu w Berlinie swoją zostały skierowane do naczelnego wstał przy ul Piłsudskiego. Spłonęły 

( lotu transkóutynentalnego bez za- 67-letnią żonę i 36-letnią rozwiedzio- prokuratora Rzeszy w Lipsku. O re_ ; ulice Marszałka Piłsudskiego, Prezy- 
trzymywania się przeleciawszy z Los ną siostrzenicę, a następnie strzelił zultacie tych dochodzeń, będzie do- ; Narutowicza i część Rynku.
Angelos do Nowego Jorku dystans do siebie w zamiarze samobójczym, piero wiadomo na rozprawie głó- wictnrra sprzyjała rozszerzaniu się 
wynoszący 2,410 mil w ciągu 13 go- Przyczyną tego tragicznego zajścia wnej. ognia. W akcji ratunkowej brało u-
dzdti 27 minut. ma być ciężkie położenie materjalne. - i dział 7 okolicznych straży ognio-

- o -  W y d o b y w a n ie  s k a rb u  z z a to -  wych. pożar trwa
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w o jsk  ro sy jsk ich  w  N iem czech  Genua, z depeszy otrzymanej przez śm ierci f u ła sk a w ie n ie
Dzisna, 6. 6. Nocą nieznani spraw- Berlin, 6. 6. W związku z prowa- zarząd imprezy .,Sorima“ od komen- Suwałki, 6. 6. Skazany wyrokiem 

cy zamordowali w Dziśnie w sposób dzoną przez władze walką z paskar- danta statku „Artiglio“ wymika, że sądu doraźnego w Suwałkach za 
bestjaiski1 b. generała wojsk rosyj- stwem i Idchwiarstwem dochodzi czę- prace celem wydobycia skarbów z za szpiegostwo na rzecz ościennego pań 
skich Władysława Sadowa, zadając sto, przeważnie w prowincjonalnych topionego okrętu „Egypt“ pomimo stwa Paweł Pieczulte został ułaska- 
imn kilka ciężkich ran w głowę oraz miastach niemieckich, do charaktery niesprzyjających warunków atmosfe wiony przez Pana Prezydenta Rze- 
piersi. stycznych incydentów. Kupców i fi- rycznych posuwają się naprzód. Wy- ezypospolitej, który zamienił mu ka-

PoMcja jest już na tropie morder- nansistów, obwinionych o uprawia- dobyto 50 kg. sztab złotych, 4.50 fun- rę śmierci na dożywotnie ciężkie W$9 
M i ___ nie paskaratwa i lichwy, piętnuje saę tów złotych, oraz 400 kg. srebra. | zacnie. ,
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„Każdo próba zamachu na Pomorze
spotka zdecydowany odpór całego narodu!"

Z okazja zbliżającego się „Święta 
Morza" wydana została tej treści o- 
dezwa:

Polacy! Największym błędem dzie 
jowym Polski było zaniedbanie 

spraw morza. Pozwoliliśmy, aby od­
wieczny wróg nasz rozsiadł się nad 
Bałtykiem i ugruntował tam swoją, 
potęgę. Straszliwym skutkiem tego 
błędu był upadek i rozdarcie dawnej 
Rzec zy pospodit ej.

Dopiero wśród męczarni - niewoli 
Naród zaczął rozumieć, czem jest mo 
rze. Walcząc o odzyskanie własnego 
(Państwa Niepodległego i Zjednoczo­
nego, walczyliśmy o Polskę „z do­
stępem do morza".

Niema bowiem dla Polski niepod­
ległości bez dostępu do morza, jak 
niema Jej zjednoczenia bez ziemi po­
morskiej, od zarania dziejów przez 
lud polski zamieszkałej!

Wyrazem głębokiego zrozumienia 
czem jest morze dla Polski, wyrazem 
nieugiętej woli utrzymania go na 
wieki i  wyzyskania w całej pełni bę­
dzie tegoroczne „Święto Morza!"

Obchodzić je będziemy w dniu 29 
czerwca, po raz drugi w dziejach 
Polski!

Niechaj wszystkie dzielnice kraju 
wszystkie miasta, miasteczka, osady 
i  wsie, wszystkie ośrodki polskie na 
całej kuli ziemskiej, niechaj wszyscy
Polacy, gdziekolwiek w dniu tym się 
znajdą, zjednoczą się myślą i czynem 
w tej wielkiej i podniosłej manife­
stacji.

W dniu „Święta Morza" okażmy, 
czem jest dla nas Gdynia, ten naj­
młodszy port Rzeczypospolitej, czem 
są stare grody pomorskie: Gdańsk, 
Toruń, Chełmno, Grudziądz, Puck i 

tyle innych, których wielka prze­
szłość i przyszły rozkwit związane 
są nieodłącznie z potęgą Polski!

Polacy! Pamiętajcie, że przez Po­
morze i Bałtyk prowadzi droga na 
szeroki i wolny świat! Pamiętajcie, 
że Polska oparta silnie o morze, po­
trafi wywalczyć sobie należne Je j 
miejsce wśród wielkich narodów i  
zdobędzie dla swych synów własne 
zamorskie tereny pracy !

Polacy! Naszą pokojowa twórczą 
pracę zakłóca rozzuchwalona i dra­
pieżna zaborczość wroga. Rodzą się 
znowu zbrodnicze pomysły grabieży 
cudzych ziemi, godzące bezpośrednio 
w całość i niepodległość Polski!

Odpowiemy na nie wszyscy, jak 
jeden mąż, że: każda próba zamachu 

na Pomorze, na prawa Polski w 
Gdańsku spotka zdecydowany odpór 
całego Narodu!

Pod tern hasłem Liga Morska i Ko 
lonjalna rozpoczyna w dniu „Święta 
Morza" powszechną zbiórkę na „Fun 
dusz Obrony Morskiej". Wyraźcie 
czynem wasze uczucia! Składajcie o~

fiarny grosz na obronę morza! Każdy 
grosz, przetopiony w spiż dział okrę­
towych, zapewni pokój i waszym 
dzieciom!

Liga Morska i Kolonjalna.

Co robi Polski 
u  Dolce z

Aparat ratowniczy, jaki posiada 
Polski Czerwony Krzyż do walki z 
żywiołowami katastrofami, można 
podzielić na dwie zasadnicze części:

1) wyszkolenie personelu, a więc 
drużyny ratownicze, kadry sióstr po­
gotowia sanitarnego, personel pomoc 
niczy, jak i  obsługa punktów saniitar 
no-odżywczych, kolumn dezynfekcyj 
no-kąpielowych, itp.

2) sprzęt ratowniczy, do którego 
należą: punkty sanitarno-odżywcze,
kolumny dezynfekcyjno-kąpielowe, 

aparaty do odkażania wody, kolum­
ny samochodów sanitarnych, które 
ewentualnie mogą być użyte do prze 
wożenia chorych lub transportów 
środków opatrunkowych i żywnoścoo 
wych na tereny dotknięte katastrofą.

Ponadto drużyny ratownicze sźko 
lą się zespołowo, t. zn. w ten sposób, 
aby ich członkowie mogli na każde 
wezwanie i na każdy aiairm w jak

C z e r n y  Krzyż 
żywiołem?

najkrótszym czasie dokonać zbiórki 
w punkcie zgóry już określonym. Pe 
siada to duże znaczenie, bo uspraw­
nia ogromnie całą akcję ratowniczą, 
która w wypadku katastrofy musi 
działać w czasie jakuajkróts zym.

Dalsze ogniwo w akcji ratowniczej 
Polskiego Czerwonego Krzyża — to 
Odpowiednie szkolenie sióstr pogo­
towia sanitarnego. Siostry gotowe są 
na każde wezwanię, wywołane po­
trzebami kraju.

Jeśli jeszcze zwrócimy uwagę na 
kolumny dezynfekcyjno-kąpielowe 
dla akcji s anit ar n o-higienicznej 
wśród ludności, dotkniętej katastro­
fą, punkty sanitarno - odżywcze do 
odżywiania ofiar katastrofy, a dalej 
cały sprzęt ratowniczy, salmochody 
sanitarne, namioty, nosze itd. — to 
będziemy mieć możność oceny przy­
gotowań Polskiego Czerwonego Krzy 
ża na wypadek każdej katastrofy.

Zamach na konsulat 
brytyjski w Warszawie

Dnia 2 czerwca około godz. 1,30 
po poł. do konsulatu brytyjskiego w 

Warszawie przybył jakiś osobnik, 
który rzekomo starał się o wizę na 

'wyjazd do Anglji. Interesanta wpuś- 
j cił do poczekalni dyżurny woźny, An 
drzej Stanieć.

W pewnej chwili przybyły wydo­
był z kieszeni palta butelkę z naftą 
i .rozlał płyn na podłogę w poczekalni 
następnie rzucił zapaloną zapałkę. 
Płomienie w zarodku ugasił woźny 
Stanieć, interesenta natychmiast za­
trzymano.

Jaik się okazało, był nim Diinant z 
Warszawy, z zawodu malarz, od kil 
ku lat pozostający bez pracy. Zatrzy 
many Ddmanrt zdradza objawy choro­
by umysłowej; ustalono, że przeby­
wał on już pewien czas na kuracji 
w szpitalu dla cierpiących na uro­
jenia i manję prześladowczą.

Dochodzenie w sprawie szaleńcze­
go zamachu na konsulat brytyjski 
wdrożył urząd śledczy warszawski'. 
Dimanta narazić osadzono w aresz­
cie policji śledczej do dyspozycji Są­
du Okręgowego w Warszawie.

Stracenie dwóch szpiegów
Warszawa. Wobec odrzucenia 

przez p. Prezyd. R. P. prośby skaza­
nych za szpiegostwo, Brodhicza i  
Sterczyńskiego, wyrok został nocą o 
godz. 12 wykonany.

Przykra przygoda 
posłanki z B. B.

Warszawa. 2 bm. przed południem 
we Lwowie odbrzucono na ulicy Aka 
diemickiej zgniłemi jajami posłankę 
Marję Jaworską z BB., słynną ze 
sprawy ustawy uniwersyteckiej, któ 
rą forsowała na terenie sejmu bę­
dąc przewodniczącą komisji oświato­
wej.

T aje i n ic a
spowiedzi

29; (Ciąg dalszy).
— Uduszono ją  — zawołał mer.
— Została zakłuta — rzekł żan­

darm i wskazał na przesiągniętą
krwią suknię i kałużę krwi w której 
trup leżał.

— Czy niema wątpliwości, że ona 
nie żyje? spytał notorjusz.

— Zimna i sztywna — odparł żan 
darm.

— Czy pan poznaje swoją siostrę! 
— zapytał mer pisarza.

— Niestety, aż nadto dobrze! Ale 
proszę zakryć ciało, nie mogę znieść 
tego widoku

— Tak, trzeba przykryć! — wo­
łał Corillou, odwracając oczy. — Wi­
dok ten przyśnić się może. Gdybym 
był przeczuwał, co za okropności tu­
taj zobaczę, nigdybym był nie przy­
szedł.

— Jeszcze chwilę! — rzekł mer do 
żandarma, który chdał naciągnąć

całun na trupa. Zwrócił się potem 
do ks. Montmoulin, który klęczał je­
szcze przy zmarłej i rzekł, patrząc 
przenikliwie na kapłana:

— Co ks. proboszcz mówi na to 
okropne zdarzenie?

— Modlę się za zamordowaną i za
zbrodniarza. >

| — Hm — ale któż mógłby być tym
zbrodniarzem ?

— Tego ja  nie wiem. Czyżby pan 
mnie posądzał ?

— Nie wyjawiłem jeszcze swego 
zapatrywania. Jednakże podejrzenie 
które się samo nasuwa i księdzu na 
myśl przyjść musiało, jak to jego od­
powiedź wskazuje. W każdym razie 
proboszcz musi dać wyj lśnienie sę­
dziemu śledczemu. Jest to mola' o- 
bowiązkiem dać zaraz znać policji w 
Akwizgranie. Ks. proboszczu, proszę 
iść z nami do swego pokoju. Proszę 
ostrożnie przykryć trupa, Grisabie, 
żeby nie zmienić w niczem jego po­
łożenia. Czy panowie mogą poświad 
czyć, że nie zmieniliśmy nic? Do­

brze, Grisabie, proszę tu zostać i pil 
nować trupa

— Panie Corilkm, zechce pan od­
dać na pocztę telegram służbowy,

który panu zaraz wręczę. Telegram 
ten musi być wysłany natychmiast.

Żandarm zauważył, że możnaby 
zamknąć drzwi komórki, a jego oso­
bę użyć do czego innego i mer zgo­
dził się na tę propozyję. Zamknięto 
więc drzwi, mer włożył klucz do kie 
szeni i wszyscy milcząc weszli fcr?vo- 
nemi schodami przez oratorium i ko­
rytarz na górę, do mieszkania pro­
boszcza.

Kiedy ks. Montmoulin przecho­
dził przez oratorium, spojrzał żało­
snym wzrokiem na chór kościoła. 

Przeczuwał, że upłynie dużo czasu, 
zanim znowu tam wejdzie, a może 
to i nigdy nie nastąpi; jednakże w

tej zgryzocie pokrzepiła go i dodała 
mu mocy myśl o 1 obecności Jezusa 
Chrystusa wr tabernaculum.

— Znasz moją niewinność, Jezu, 
dodasz mi sił, abym nie naruszył

świętego, kapłańskiego, obowiązku. 
Niech będzie, co być ma, w ręku Bo­
ga jestem!

Tak modlił się kapłan idąc po­
między dwoma ponuro spoglądają­
cymi ludźmi, prawie już jako wię­
zień, do swego pokoju.

ROZDIAŁ IX.
P r o t o k ó ł .

Przyszedłszy do pokoju, mer na­
pisał prędko na ćwiartce papieru, 
podanej przez proboszcza następu­
jące słowa:

„Akwizgran, prefektura policji. 
Odkryto w S-te Victoire morderstwo, 
połączone z rabunkiem, przysłać na­
tychmiast doświadczonego sędziego 
z żandarmami! Grandjean, mer".

Pan Corillou gotów być oddać za­
raz telegram na pocztę, prosił jednak 
że, aby towarzyszył mu żandarm z 
latarnią. Trzeba było spełnić żądr 
nie oberżysty, gdyż tenże oświadczył 
że za nic w świecie nie pójdzie sam 
przez korytarz tego ponurego domu.

Zaledwie opuścili pokój, mer uj­
rzał leżący na biurku kwit, podpisa­
ny przez panią Blanohard.

— Co to jest? — zapytał probo­
szcza.

— Kwit pani, Blanohard — odpo­
wiedział ks. Montmoulin.

— Bardzo to było przezornie ka­
zać podpisywać tej kobiecie na kil-

Goście z Czecliosł wadi l Jago-
słatojl no Pomorza

Od kilku lat odbywają się corocz­
nie zjady Słowiańskich doświadczał 
niików melioracyjnych, połączone ze 
zwiedzaniem robót meljoracyjnych 

i  innych budowli. *
W tym roku z okazji 700-lecia To­

runia zjazd odbywać się będzie w To­
runiu w dniach 3 i 4 czerwca. W zjeź 
dzie weźmie udział dyrektor departa 
mentu Czesko - Słowackiego Mini­
sterstwa Rolnictwa ,i kilku wybit­
nych specjalistów.

Z Polski weźmie udział również 
kilku specjalistów z prof. Turczyno­
wie zem, dyrektorem Naukowo-Do- 

świadozalnego Instytutu Meljoracyj 
nego na czele.

Zjazd organizuje wymieniony In­
stytut a plan pobytu w Toruniu S 
■zwiedzenie Pomorza przygotowała 
Pomorska Izba Rolnicza w porozu­
mieniu z zainteresowanemi władza­
mi i instytucjami.

Goście przybędą do Torunia dnia 
3 czerwca o godz. 7,29. Po zwiedze­
niu miasta i dwudniowych obradach 
w sali Pom. Izby Rolniczej wycie­
czka zwiedzi szkołę rolniczą żeńską 
Pom. Izby Rolm. w Kowalewie ma 
państw. Dźwierzno, dziierżawiotnjj 
przez Pom. Izbę Roi., szkółki drzew 
Pom. Izby Rod. w Piwnicach, maj. 
państw. Papowo Biskupie, dzierża­
wiony przez p. Waligórę, dalej Cheł­
mno, parcelację w maj. Laskowice, 
Pom. Elektrownię Krajową „Gródek4 
urządzenia na łąkach państw, W 
Czersku i okolicy, a w ostatnim dniu 
pobytu (6 czerwca) wybrzeże ze szeze 
gólnem uwzględnieniem Gdyni i u- 
rządzeń portowych.

Na terenie Pomorza prowadzi wy­
cieczkę nacz. Wydz. Izby Roi. p. inż. 
Buczek.

___________________________ Nr. 12S

Nominacje w dyplomac i
Warszawa, 2. 6. Według obiegają 

cyćh pogłosek w najbliższym czasie 
Obsadzona zostanie polska placów­
ka dyplomatyczna w Lizbonie, któ­

ra stworzona została w bieżącym* 1 
roku budżetowym, z uwagi na wzra 
stający coraz bardziej ruch handlo­
wy z. Portugal ją. — Kandydatem na 
stanowisko posła nadzwyczajnego 

R-zplitej w Portugalji jest ,p. M. Szum' 
lakowtski, były szef gabinetu mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych.

. Ambasador Rzplitej w Turcji ma 
zostać p Jerzy Potocki, który był 
swego czasu mianowany ambasado 
re|m w Rzymie i stanowiska tego 

nie przyjął.

Mtie tuBDMj Krojone!
ka minut przed jej śmiercią kwit, 
jak się zdaije, przedtem już przygoto­
wany! — zauważył mer. — I ksiądz 
nie ma pójęda, gdzie się pieniądze 
znajdują?

— Nie, nic o tern nie wiem!
— Ta-ak! Hm, to już rzecz sędzie­

go śledczego, który będzie tu zapew­
ne przed ranem jeszcze, aby tę rzecz 
wyświetlić. Sądzę, że nie potrzebuje 
szukać daleko. Tymczasem, moi pa­
nowie, trzebaby spisać krótki proto­
kół o smutnych wynikach naszego 
dotychczasowego poszukiwania. 
Przyda się to sądolWi. Księ|że pro­
boszczu, ksiądz wolałby może poło­
żyć się tymczasem? — Sypialnia nie 
ma przecież drugiego wyjścia?

Z temi słowy metr wziął lampę
i poświecił w małej sypialni.

— Nie sądzisz pan chyba, abym 
chciał próbować ucieczki? — rzekł
boleśnie dotknięty kapłan. — Do­

prawdy muszę z żalem zauważyć, że 
wydaję się panom podejrzanym. Mo 
gę tylko zapewnić o swej niewinne 
ci, co jak mam nadzieję, wyświetli 
wkrótce śledztwo. Próba ucieczki mu 
siałaby usprawiedliwić najgorsze po 
dojrzenie.

Mer przyznał to, a ponieważ i je­
dyne okno sypialni- umieszczone by­
ło dość wysoko ponad wybrukowa­
nym dziedlaińcem, pozostawił probo­
szcza samego i zasiadł z pozostałymi 
przy stole, aby dyktować protokół* 
spisywany przez notariusza.

(Ciąg dalszy, nastąpi), J|
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C H O J N I C E
Chojnice, dnia 6 czerwca 1933 r.

Program
Tyqodnia Polskiego Czerwo 

neco Krzyża
8. 6. Wykład dr. J. Boreckiego o 

zadaniach i celach Cz. Knz. Godzina 
i  miejsce wykładu zostaną, podane 
później.

10. 6. O godz. 20 dancing-bridge na 
rzecz P. C. K. w Hotelu Polonja.

Zwracamy się z apelem do miej­
scowego społeczeństwa o gorące po­
parcie wymienionych wyżej imprez.

Nalepki nabywać można w księ­
garni „Dziennika Pomorskiego" i w 
składzie bławatów R. Krzemiński.

Zarząd P. C. K.

Tydzień Czerwonego Krzyża.
— { a  racji Tygodnia' Czerwonego 

Krzyża Odbyło się w niedzielę o 10,30 
nabożeństwo w farze, po którern od­
był się pochód propagandowy ulica­
m i miasta. W pochodzie kroczyły 

drużyny ratownicze, członkowie kół 
młodzieży P. C. R. oraz dzieci szkol­
ne. Przy stolikach rozstawionych na 
chodnikach miasta odbywało się roz 
dawanie broszur propagandowych o- 
raz kwesta uliczna.

Miejskie Gimnazjum żeńskie 
w Chojnicach

z prawami szkól państwowych.
Wpisy do kl. I-szej gimnazjalnej 

(gimnazjum zreformowanego) oraz 
do kl. II. przejściowej i do Mas od 
III-ciej do VII przyjmuje się Godzien 
nie w kancelarji dyrekcji szkoły w 
godzinach urzędowych. Do kl. I gimn 
przyjmowane będą uczennice, które 
ukończyły 12 lat, lub ukończą w sier­
pniu br., przedłożą świadectwo VI 
oddziału szkoły powszechnej, lub 2- 
giej ikl. wydziałowej.

Egzaminy wstępne odbędą się spo 
sobem lekcyjnym w czasie od 16-go 
do 20-go hm.

Mar ja  Matysikowa 
dyrektorka.

Strzelanie królewskie.
—( W parku Strzelnicy odbywa się 

strzelanie o godność króla kurkowe­
go w tut. Bractwie Strzeleckim. Wy­
niki podamy.

Parada gwiazd.
—<( W sali hotelu Centralnego od­

był się występ artystów filmowych 
p. t. „Parada gwiazd". Nasi kinoma­
ni mieli okazję ujrzeć żywe postacie 
Marji Bogdy, Adama Brodizisza, Mie­
czysława Cybulskiego, artystkę scen 
warszawskich Biakubrzeską i śpiewa 
czkę rewjową Fiszerównę, oraz Ka­
zimierza Chrzanowskiego, świetnego 
conferenciera rewjowego. Całość wy-, 
padła ku ogólnemu zadowoleniu pu­
bliczności która burzą oklasków oh 
diarzała artystów, zwłaszcza Chrzar 
mowskiego, który rozśmieszał publi­
czność do łez. Dobrze wykonane zo­
stały piosenki nastrojowe Fiszerów- 
ny, której publiczność nie szczędziła 
Oklasków i stale hisowała. Sketdh 
„Anonim" w wykonaniu Białobrze- 
skiej, Brodzisza i  Cybulskiego wy­
woływał co chwilę salwy śmiechu i 
to podczas lekcji udzielanej Cybul­
skiemu przez Brodzisza. Udział pu­
bliczności słaby.

Tępić szczury.
Szczury nie tylko wyrządzają nam 

znaczne szkody na majątku, ale są 
one również wielkiem niebezpieczeń­
stwem dla naszego zdrowia, gdyż są 
one największymi roznosicielami za­
kaźnych chorób ludakich. Wiadomo, 
że szczury ukrywają się w wilgot­
nych niedostępnych dla słońca no­
rach i odżywiają się między innemi 
odpadkami i różnemi nieczystościa­
mi. Hodują one przez to wszelkie baJk 
ter je chorobotwórcze i rozpowszech­
niają takowe bądź to przez nagryza­
nie i zanieczyszczanie artykułów ży­
wności, bądź to przez zanieczyszcza­
nie wody i innych przedmiotów.

Wobec powyższego zwalczanie pi a 
gi szczurów leży w interesie całego 
społeczeństwa.

I P O W I A T
Rejestracja pojazdów mechani­

cznych
odbędzie się w Tczewie dnia 9 czer­
wca br. o godz. 16.

Jazda śmierci
w globie żelaznym dziś ostatni dizeń 
Wstęp zniżony 30 gr.

Wyjaśnienie
Wszelkie pogłoski krążące po 

mieście o ustąpieniu z prezesury p. 
Brunona Nuerńberga miejscowego 
kupca z K. S. „Chojniczanki" są nie 
prawdziwe.

Klub Sportowy „Chojniczanka"

Baczność Kolarze!
Ninie jazem podaje się do wiado­

mości, iż sekcja kolarska Klubu Spor 
towego „Chojndezarika" została zgło­
szona do Związku Polskich Towa­
rzystw Kol arskich .Zatem wszyscy ko 
larze, którzy mają zamiar startować
0 mistrzostwo Pomorza czy też Pol­
ski lub innych zawodów muszą na­
leżeć do Z. P. T. K. Każdy zawodnik 
należący do Z. P. T. K. otrzymuje li- 
censję, którą przedłożyć musi przed 
startem komisji sędziowskiej.

Bliższe szczegóły wszyscy zainte­
resowani koląrze Otrzymają na ze­
braniu sekcji kolarskiej, które odbę­
dzie się w piątek dnia 9 hm. o godz. 
8,30 u p. Jażdżewskiego.

Klub Sportowy „Ghojniczanka"

Zakomunikujemy,
że rok szkolny Szkoły Gospodarstwa
Domowego rozpoczyna się dnia 7 
września,

Koed. szkoła przyjmuje zgłosze­
nia do klas 1, ‘2, 3 i 4. Opłata inter­
natu 45 zł. Czesne na klasę 1 i 2 — 
10 zł, wyżej 15 zł.

Zgłoszenia prosimy zwrócić do 
ibura zakładu św. Boromeusza, gdzie 
można nabyć prospekta.

SS. Franciszkanki.

Wpisy
doPaństwowej 3-kl. Koed. Szkoły

Handlowej w Chojnicach
do klasy I-sizej na rok szkolny 1933- 
34 przyjmuje Dyrekcja Szkoły od dn. 
2 czerwca br. w godzinach urzędo­
wych w kancęlai jd Szkoły, Dworco­
wa 45. Zamiejscowi imogą zgłaszać 
się pisemnie.

Na I rok nauki przyjmuje się u- 
czniów i uczennice, którzy ukończy­
li 3 klasy gimnazjalne, względnie 7 
Masową szkołę powszechną (4 klasy 
szkoły wydziałowej), oraz 14 rok ży­
cia, a nie przekroczyli 16-go i  złożą 
egzamin wstępny.

Przy wpisie należy przedłożyć: a) 
metrykę urodzenia i  chrztu, b) świa­
dectwo szczepienia ospy, c) świadec­
two ukończenia 3 klas gimnazjum, 
lub 7 klasowej szkoły powszechnej 
)4 kl. szkoły wydziałowej).

Egzamin wstępny odbędzie się w 
sobotę 17 czerwca 1933 r. o godzinie 
9-tej rano w gmachu Szkoły.

Państwowa 3-kl. Koed. Szkoła 
Handlowa w Chojnicach jest 3 letnjią 
średnią szkołą zawodową. Ma ona za 
zadanie oprócz uzupełnienia wy­

kształcenia ogólnego na poziomie 
śerdnich zakładów naukowych ogól- 
nOkształącyah, krzewić nauki i umie 
jętności handlowe, przygotować do 
zawodu kupieckiego i  kształcić na sa 
modzielnych pracowników handlo­
wych i przemysłowych wszelkiego 

typu, nadto przygotowuje przyszłych 
pracowników do służby administra­
cyjnej, kolejowej, skarbowej, celnej
1 t. p.

W myśl rozporządzenia Rady Mi­
nistrów z 8 listopada 1929 r. poz. 663 
Dz. Urz. R. P. z 23 grudnia 1929 r. 
Nr. 88, § 2 absolwentom tut. Szkoły 
jako szkoły średniej przysługuje pra 
wo do zajmowania stanowisk urzęd­
niczych II kategorji w państwowej 
służbie cywilnej, na równi z absol­
wentami państwowych szkół śred­
nich ogólnokształcących.

Dyrekcja Szkoły.

W sprawie ceł wywozowych.
Izba Przemysłowo - Handlowa po 

daje do wiadomości, że rozporządze­
niem Ministrów: Skarbu, Przemy­

słu i Handlu z dnia 18 kwietnia 1933 
(Dz. U. R. P Nr. 29 porz. 256) uzu­

pełniono postanowienia w odniesie­
niu do bezcłowego wywozu niektó­
rych towarów. Mianowicie począw­
szy od dnia 14 maja br. wolno wy­
wozić zagranicę bez cła następujące 
ilości towarów.

1. Jaja, przeznaczone do własnego 
użytku osób wyjeżdżających zagra­
nicę, oraz wysyłane pocztą, koleją i 
innemi środkami komunikacyjnemi 
w ilości najwyżej 50 sztuk; jaja, wy­
wożona w małym ruchu granic z- 
w myśl obowiązujących przepisów: 
jaja, wywożone przez osoby zamie­
szkałe w pasie granicznym w ilości 
najwyżej 100 sztuk jednorazowo.

2. Trzoda chlewna żywa i bita wy 
wożona w małym ruchu granigcz- 
nyim w myśl obowiązujących prze­
pisów, towary te wywożone przez o- 
soby zamieszkałe w pasie granicz­
nym w ilości najwyżej 5 sztuk jedno­
razowo,

3. Masło, przeznaczone do własne­
go użytku osób wyjeżdżających zar- 
granicę w ilości nie wyżej 1 kg.; ma­
sło, wywożone w małym mchu gra­
nicznym w myśl obowiązujących 
przepisów; masło, wywożone przez o 
soby zamieszkałe w pasie granicz­
nym w ilości najwyżej 10 kg. jedno­
razowo.

4. Gęsi domowe żywe, wywożone 
w małym ruchu granicznym w myśl 
obowiązujących przepisów, gęsi do­
mowe żywe, wywożone przez osoby 
zamieszkałe w pasie granicznym w 
ilości najwyżej 20 sztuk jednorazowo'

5. Gęsi domowe bite, przeznaczane 
do własnego1 użytku osób, wyjeżdża­
jących zagranicę w ilości jednej gę­
si na jeden paszport, licząc na osobę 
•lub osoby jadące za jednym paszpor 
tem; gęsi domowe bite, wywożone w 
małym mchu granicznym w myśl o- 
'bowiązujących przepisów; gęsi do­
mowe bite, wywożone przez osoby za 
miesźkałe w pasie granicznym w i- 
loś ci najwyżej 20 sztuk jednorazowo.

Z P O W I A T U

Wysoki!! odmotzenie pooieskle 
łs. DzlekoM Sprengla

Czersk. Jak się dowiadujemy, w 
dniu wczorajszym przyjął J. Eks. ks. 
biskup chełmiński dr. Okoniewski, 
po powrocie ze swej pielgrzymki do 
Jerozolimy i podróży do Rzymu, ks. 
dziekana Sprengla, duszpasterza pa­
rafii czerskiej, i doręczył mu dekret 
Ojca św. .Piusa XI., mianujący ks. 
Sprengla w dowód poniesionych za­
sług na polu duszpasterstwa, pracy 
w organizacjach społecznych i za­
sług Około podniesienia parafji pra­
łatem domowym Jego Świątobliwoś­
ci Ojca św. Piusa XI.

Mianowanie ks. dziekana Spren­
gla nastąpiło na wniosek J. E. ks. bi­
skupa Okoniewskiego podczas Jego 
audjencji u Ojca św. Z tytułem prała 
ta związane są szerokie przywileje o- 
raz strój fioletowy.

Cała parafja czerska przyjmuje 
wiadomość o tak zaszczytnem odzna­
czeniu swego duszpasterza z niekła­
maną radością w uznaniu Jego nie­
zmordowanej pracy dla dobra Kościo 
ła i  swych parafjan.

Z P O M O R Z A "

Wielka kradzież garderoby.
Ludwichowo, paw. tucholski. W 

nocy dokonano wielkiej kradzieży 
garderoby na szkodę Józefa Głazy w 
Ludwiićhowie. Sprawcy weszli do 
mieszkania prawdopodobnie przez o- 
koo, które poprzednio wysadzili. W 
ręce złodziei padło: 3 kompl. ubrania 
męskie, 1 ubranie chłopięce, 1 
płaszcz męski i 1 damski, 3 suknie 
damskie, 5 sukienek dziewczęcych, 1 
kapelusz męski, 4 kapelusze dattn- 
skie, 1 obrus na stół, ponadto zabra­
li kompletną pościel z łóżka: pierzy­
nę, 2 poduszki, kołdrę, kapę na łóżko, 
prześcieradło, firanki i różne drobne 
rzeczy. W toku dochodzeń część skra 
dzianych rzeczy odnaleziono w dniu 
następnym na połach Jana Głazy w 
Starejnzece, pow-. świeckiego jak rów 
nież w łesie państwowym pod Sta- 
rąrzeką. Po kilkakrotnych bada­
niach u Jana Głazy, przyznał on się 
do dokonania kradzieży wspólnie z 
3 towarzyszami. Część skradzionych 
rzeczy złodzieje zdołali już wywieść 

nawet do powiatu chełmińskiego. 
Pościg trwa w dalszym ciągu. W

związku z tą kradzieżą przyłapano
sprawców kradzieży na szkodę Ryt- 
lewskiego i Spicowej z Łążka.

Święto Druchen.
Kościerzyna. W ostatnią niedzie­

lę maja obchodziło miejscowe SMP. 
żeńskie swe Święto Druchen. Poprze­
dziły je  3 dniowe rekolekcje, odpra­
wione pod przewodnictwem ks. pa­
trona Szynwelsk iego. W samą uro­
czystość przystąpiły druchny współ 
nie do Komunji św. Po nabożeństwie 
majówern, o godz. 4 po poł. na sali 
hotelu Pomorskiego odbyła się uro­
czysta akademja, w której udział bra 
ło miejscowe duchowieństwo i liczne 
Obywatelstwo. Świadczy to że SMP.

żeńskie cieszy się wiekiem uzna­
niem. Akademję zagaił ks. patron 
(Szynwelski. Druchna Duzowska wy­
głosiła piękny wiersz: Na Święto Dru 
chen. Pięknie opracowany i treściwy, 
referat wygłosiła drch. prezeska Kot- 
łewsika. Po referacie nastąpiło przed 
stawienie pt. „Cudowne uzdrowie­

nie", a po niem Obrazek sceniczny 
,yNa łonie Matki" i  żywy obraz. Po 
wyczerpaniu programu udekorował 
ks. patron druchnę prezeskę Kotlew 
ską złotym krzyżem, a druchnę Sie- 
racką srebrnym krzyżem zasługi. Za­
stępy 7 i  10 otrzymały za gorliwą pra 

cę, piłki do siatkówki. Odśpiewa­
niem „Hymnu Młodzieży" akademję 
zakończono.

Z życia Chrzęść. Stów. Naucz.
Skarszewy. Na ostatniem zebra­

niu, które odbyło się pod przewod­
nictwem prezesa p. Luknera, bardzo 
treściwy i interesujący referat na te 
mat: Samorząd jako jedna z form 
piacy zespołowej na terenie szkoły 
— wygłosił p. Sterna, naucz, przy 
szkole ćwiczeń w Kościerzynie. II re­
ferat -— Zwalczanie egoizmu w szko­
łę, wygłosił p. naucz. Stosik. Po dy­
skusji i  omówieniu bieżących spraw 
nastąpiło odczytanie listu otwartego 
Związku Nauczycielskiego ziemi lu­
belskiej i zakończenie zebrania.

Katastrofa zawalenia się ruszto­
wania.

Gdynia. W piątek przed południem 
zawaliła się część rusztowania przy 
gmachu Z.U.P.Z. obok Komisąrjat<u 
Rządu. Na rusztowaniu pracowało 
kilku ludzi. 4 z nich spadło na ziemię 
3 osoby zostały ranione, jeden z nich 
dość ciężko. Przewieziono go do szpi 
tafla SS. Miłosierdzia. Na miejsce wy­
padku przybyły władze sądowo-śiled 
cze celem wykrycia winowajców.
W chłodni gdyńskiej przechowuje

się przeszło 40 miljonów jaj.
Gdynia. Wedle onegdajszego obli­

czenia na składnicy chłodni gdyń­
skiej w porcie, znajdowało się 
4.650.100 sztuk jaj, nadesłanych na 
przechowanie z kraju i  z Rumunjd, 
które przeznaczone są na eksport do 
Anglji.

Przy tej okazji zaznaczamy rów­
nocześnie, iż od kilku dni nadcho­
dzi codziennie około 40 wagonów ja j 
z kraju i z Rumunji.

Budowa hoteln letniego.
Gdynia. Kornisarjat Rządu w Gdy 

ni udzielił p. Jerzemu Bastganowi z 
Chylonji zezwolenia na budowę ho­
telu letniego na 400 łóżek. Zezwole­
nie udzielone jest do 1935 roku z tem 
zastrzeżeniem, że hotel ten będzie 
musiał być rozbierany w jesieni każ­
dego roku. W hotelu mieścić się bę­
dzie restauracja z bufetem, fryzjer- 
nia itp. Hotel stanie obolk dworca i  
będzie do dnia 15 czerwca br. wy­
kończony.

Pożar fabryki
Toruń. W II święto o godz. 13 wy­

buch wielki pożar w fabryce kr och-. 
malu Sp. Akc. „Luboń", znajdujące) 
się na Jakóbskiem Przedmieściu w! 
Toruniu. Płonęła hala maszyn, magy 
zyny i zabudowania. Straty obliczają 
na około mil jon zł. Dzięki energicz­
nej akcji straży ogniowej i  policji 

ogień zlokalizowano. Dogaszanie 
zgliszcz trwa. Przyczyna pożaru na* 
razie niestwierdzona. Śledztwo w to- 
kn.

Z KINA.
Dziś poraź ostatni wyświetla tut. 

Kino. nadzwyczaj ciekawy film dźwię 
ko wy jflustrujący międzynarodowe 
wyścigi samochodowe, przeplecione 
sceny pełne czysto ludzkiego senty-. 
memtu pt. „Nasza jest noc", , §
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Otwarcie wystawy p. n. 
„700 (ecie miasta Torunia'*

Toruń. W II święto o godz. 13,30 
p. wojewoda pomorski KirtiMis do­

konał w obecności przedstawicieli 
władz miejscowych, wojskowości i 

duchowieństwa otwarcia w Muzeum 
Miejskiem wystawy pt. „700-lecie 
miasta Torunia11. Następnie zabrał 
głos prezydent miasta Bolt, który 

podkreślił, że nagiomadzone na wy­
stawie objekty stwierdzają., iż język 
polski miał od zarania dziejów To­
runia dominujące znaczenie.
Zagadkowe samobójstwo podoficera 

Straty Granicznej.
Bydgoszcz. W dniu wczorajszym 

w godzinach przedpołudniowych wy 
strzałem z rewolweru usiłował pozba 
wić się życia przebywający chwilowo 
w Bydgoszczy podoficer Straży Gra­
nicznej z Orłowa morskiego (koło 
Gdyni) ŹFletni Maciej Kręcisz.

Desperat przybył dnia poprzednie 
go z Orłowa i zamieszkał w jednym 
z hotelów przy ul. Dworcowej, gdzie 
też dokonał zamachu samobójczego. 
Rannego w stanie ciężkim odstawio­
no wozem pogotowia ratunkowego 
do lecznicy miejskiej. Lekarze nie ży 
wią nadziei utrzymania Kręcisza 
przy życiu.

Przy samobójcy znaleziono list, w 
którym prosi o niezawiadamiamie je­
go rodziny o wypadku, ze względu 
na chorobę matki.

Powód zamachu samobójczego jest

Roztargniony pasażer pozostawił 
w autobusie 1.300 zŁ

Bydgoszcz. P. Stanisław Stacho­
wiak z Osowca powiatu bydgoskiego' 
zgłosił onegdaj w Wydziale Śled­
czym, iż w czasie swej ostatniej po­
dróży zostawił przez nieuwagę w je­
dnym z autobusów kursujących na 
IŁnji Bydgoszcz — Chełmno portfel z 
zawartością. 1.300 zł w banknotach — 
W myśl powiedzonka: „Jeśli kto nie 
ma w głowie, to musi mieć w no­
gach", poszkodowany chodzi obecnie 
od jednego komisarjaitu do drugiego, 
zaklina każdego napotkanego poli­
cjanta o pomoc, przeprowadza na 
własną rękę śledztwo z każdym au- 
tobusiarzem, lecz — dotąd bez po­
myślnego skutku...

Najgorsza rzecz, że p. Stachowiak 
nie może sobie przypomnieć, jakim 
autobusem do Bydgoszczy przyje­
chał.

Dla zabawki podrabiał pieniądze.
Bydgoszcz, lb-letni syn pewnego 

robotnika z Biały chbłot koło Byd­
goszczy, niejaki Alojzy Dyniewątpli- 
wie będzie z czasem dobrym odlewa 

czem metali i mechanikiem, jeśli 
nauczkę, jaką otrzymał przed kilku 
dniami, poważnie weźmie sobie do 
serca. Bo, że posiada on potrzebne 
w tym kierunku zdolności, to nie u- 
lega kwestii.

Alojzy D. uczył się od pewnego 
czasu w jednej z odlewni metali w 
Bydgoszczy. Juz wkrótce opanował 
on tę umiejęitność do tego stopnia, że 
zrobił sobie w domu — coprawda pry 
mitywne, ale pomysłowe — formy, z 
których począł odlewać... pięćdziesię 
ciogroszówki. Falsyfikaty, odlane, z 
jakiegoś dziwnie skombinorwanego 
stopu, były zbyt grubej roboty, by 
można je puszczać w obieg, ale — jak 
wykazały dochodzenia — chłopcu o 
to nie chodziło. Używał otn ich tyl­
ko do zabawy, do t. zw. gry „w gu- 
eaki". Być może, niewinna początko­
wo zabawka przemieniłaby się z bie­
giem czasu i wzrostem aspiracyj A- 
losia w poważną konkurentkę menni 
cy państwowej, jednak przypadek 
zrządził, że przerwano mu ją  we właś 
ci/wym momencie.

Straszna śmierć kolejarza.
Jarocin. Na stacji kolejowej w Ja­

rocinie zdarzył się straszny wypadek 
Zajęty przy przetaczaniu wagonów 
przy pociągu towarowym p. Kulczak 
Wincenty z GiśwLcy, nie zauważył 
nadjeżdżającego pociągu przyspiesizo 
mego z Warszawy. Pociąg, będący je­
szcze w pełnym biegu, odepchnął Kul 
czyka z taką siłą, że ten upadł na 
obok położony tor, gdzie przetaczano 
wagony pociągu towarowego.

Kulczak padł właśnie pod ten nad 
jeżdżający pociąg towarowy, który 
odciął mu obie nogi, roztrzaskał gło­
wę i pogruchotał prawe ramię. Ciało 
nieszczęśliwego kolejarza tworzyło je 
den skrwawiony strzęp i śmierć w 
tych warunkach nastąpiła natych­
miast.

Zmarły liczył lat 32, osierocił żonę 
i  troje dzieci, z których najmłodsze li 
czy 14 dni.

Groźny pożar strawił 
22 budynki

W Bukownicy, pow. kępińskim 
wybuchł w zabudowaniach gospoda­
rza Franciszka Czemplika pożar, któ 
ry wkrótce przybrał olbrzymie roz­
miary. Z chlewa, w którym parowa­
no ziemniaki, przerzuciły się płomie­
nie na stodołę, niszcząc oba budynki 
doszczętnie. Z zabudowań Czemplika 
pożar przerzucił się na zabudowania 
sąsiedzkie. Susza i wiatr sprzyjały 
rozwojowi ognia. Niebawem prawie 
cała wieś stała w płomieniach. Nad 
Bukownką zaczerwieniła się olbrzy 
mia łuna, widoczna zdaleka. Lud­
ność okoliczna pospieszyła na ratun- 
nek. Przybyła około 20 ochotniczych 
straży z okolicy. Głównemu zadaniem 
Straży było zlokalizowanie pożaru, 
co też dzięki wielkim wysiłkom osta­
tecznie się powiodło.

Spłonęły przedewszystkiem bu­
dynki kryte słomą, zaś zabudowania 
pokryte dachem odpornym na ogień 
zdołano uratować. Pastwą płomieni 
padły ogółem 22 budynki 10 właści­
cieli, oceniane przez pogorzelców na 
■około 100 tysięcy złotych.

Niestety nie obyło się bez ofiar w 
ludziach. Przy ratunku płonącego do 
bytiku poparzony został dotkliwie 
mieszkaniec Bukownicy p. Tomasz 
Mi tuła. Pożar był przypadkowy i po­
wstał prawdopodobnie wskutek nie­
ostrożności czy też jałkiejś wady par- 
nika do zięjnniaków, ustawionego w 
chlewne p. Czemplika.

Brat „Króla zapałczanego” 
skazany na 4 lata wiezienia

Sztokholm, 6. 6. Sąd drugiej in­
stancji skaza! Torstena Rreugera, 

brata zmarłego „króla zapałczanego" 
Ivara Kreugera, na 4 lata ciężkich 
robót, przedłużając w ten sposób o 
6 miesięcy karę więzienia, wymierzo 
ną przez pierwszą instancję. Prócz 
tego skazanemu podwyższono wyso­
kość grzywny o półtora miljona ko­
ron.

RUCH wTOWARZYSTWACH
Zebranie Towarzystwa Powst. i 

Wojaków im, Gen. J. Hallera w Choj 
nicaeh odbędzie się w środę dnia 7. 
czerwca 1933 godz. 20 (8 wiecz.) o 
czem się wszystkich dnihów niniej- 
szern zawiadamia.

Za Wolność! Zarząd.
Zebranie Tow. Czeladzi Polsko- 

Katolickiej odbędize się we wtorek, 
dnia 6 czerwca bi. o godz. 8 wieczo­
rem w lokalu p. Smeji przy uL Dwor­
cowej. Bardzo interesujący wykład 
wygłosi ks. prezes Borzyszkówski 
wobec czego uprasza się o jaknajliioz- 
niejsze przybycie wszystkich człon­
ków. Goście mile widziani.

Zebranie miesięczne Gddz. Zwią­
zku Strzeleckiego w Chojnicach od­
będzie się w środę dnia 7 czerwca rb. 
o godz. 20 w szkole powszechnej. 
________________________ Zarząd.

Kino Dźwiękowe-Nowości
Dziś we w torek, dnia 6 bm. 

o godz. 8.30
Poraź ostatni

Czołowy dźwiękowiec europejskiej 
produkcji p. t.

N o s z n  je s t  n o c
W rolach głównych:

M arie  Beel i Jean M urat.
Wielki dr? mat trzymający widza w napięciu 
nerwów, ilustrujący międzynarodowe wy­
ścigi samochodowe w Paryżu, przeplatane 
czystą miłością

nowości nowości
Jazdy śmierci w 
globie żelaznym
dzii ostatni dziel)!
Początek o g. 8. wiecz.

Wstęp zniżony 30 gr. 
Każdy winien skorzystać 

z tej okazji.

!! Oszczędności! !
I V  Od 1 złotego począwszy, ‘M l  

przyjmujemy i oprocentowuje­
my na dogodnych warunkach.

Przy wkładzie 10 zł. wypożyczamy 
1 skarbonki domowe. t = = =

Za zobowiązania owiatowej Komunalnej Kasy Oszczędności 
odpowiada Powiat całym swoim majątkiem

Powiatowa Komunalna 
Kasa Oszczędności w Chojnicach

ul. Gdańska 23.
Instytucja bankowa prawa publicznego 

o pupilarnej pewności.

Praktyczny podręcznik.
Pierwszy nakład opracowanego 

przez inspektora samorządu gminne­
go p. Henryka Kałiszana z Chojnic 
podręcznika pt. „Praktyczne wska­
zówki o wykonywaniu nowych obo­
wiązków meldunkowych" — o któ- 
rem to wydaniu pisaliśmy swego cza 
su obszerniej jest już na wyczerpa­
niu.

Zalecamy zatem tym Szan. P. P. 
Czytelnikom, którzy dotychczas nie- 
zaapatrzyld się w omawiany podręcz­
nik, nabycie tego popularnego i pozy 
fecznego dla wszy stkich podręcznika 
w miejscowych księgarniach wzgl. 
u kolporterów.

T r u m n y
i przybory do trumien
w wielkim wyborze ł po zniżonych cenaeh  

stale na składzie.

Skład mebli i trum ien

Franz kiedrowski,
Chojnice, Człuchow ska 6

Do
CZYSZCZENIA 

METALI 
SZYB ; 

LUSTER tylko.

gs® :

Używany

mundur
(oficerski) wielk 48 
kupią. Zgłoszenia' do  
Dziennika pod JRezerwa*"

I a górnośląski

i brykiety
z składnicy oraz z dostawą 
w dom d o s ta rc z a

Roman NouacKf,
Urzędowe Ekspedytorstwo 
Skład drzewa i -węgli
Chojnice Telefon 11 
S taro o zk o ln o  2 5

K a r ty  
do gry

do nabycia

w księgarni 
Dzień. Pomorsk.

Poszukuje procy
nachętniej na gospodar­
stwie do wyrabiania ko­
szyków dla pszczół 
Franciszek Worzallft 
Wysoka 14.
Potrzebny

uczeń
piekarski
z dobrej rodziny. 
K rólikow ski 
C złu ch ow ska 81. 
P io k arn ia
Poszukuję od 15 czerwca
sta rsze j

dziewczyny,
która pierwszorzędnie 
tuje.
Otolińaka 
D w orcow a 2 2 .

Większe i mniejsze

plon
budowlane

tan io  na s p r z e d a * .
Zgłoszenia do ekspedycji 
Dzień. Pun.
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